
Spójnia (Koszalin) 
zdobyła Puchar Redakcji 
»Głosu Szczecińskiego"

W motocyklowym „Raj­
dzie Pokoju" o Puchar Prze 
chodni Red. „Głosu Szcze­
cińskiego" cenne zwycię­
stwo odniosła sekcja moto­
cyklowa Spójni Koszalin. 
Zespół ten zajął pierwsze 
miejsce tracąc zaledwie 2,5 
pkt. karnych. Tym samym 
Spójnia Koszalin zdobyła 
Puchar Przechodni „Głosu 
Szczecińskiego".

Dokładny reportaż z tej 
masowej imprezy podamy 
w numerze jutrzejszym.

W Warszawie obradują delegaci studentów 80 krajów

warunków nauki i życia i 
gorąco pragnie swoją pra­
cą, swoim twórczym pokojo 
wym budownictwem przy­
czynić się do zwycięstwa na 
szej wspólnej sprawy, zwy­
cięstwa pokoju".

Zwyżka cen konfekcji 
w Anglii

LONDYN. Z dniem 3 września 
podwyższone zostaną w Anglii ce 
ny bielizny dziecięcej. W ciągu 
ostatnich trzech miesięcy Jest to 
już druga podwyżka cen konfek- 
cJW

tach oddalonych o 500—600 m 
od siedziby generała Nam Ira. 
Delegacja wojsk ludowych za 
komunikowała już drugiej 
stronie o wypadku i wezwa­
ła ją natychmiast do wysła­
nia swych przedstawicieli w 
celu przeprowadzenia docho­
dzeń na miejscu.

PEKIN (PAP) Agencja No 
wych Chin ogłosiła tekst prote 
stu wystosowanego przez gen. 
Nam-Ira do admirała Joy’a

W proteście tym gen. Nam- 
łr stwierdza m. in.:

Zrzucenie rakiety świetlnej 
przez samolot amerykański w 
dniu 29 sierpnia w pobliżu 
gmachu konferencyjnego jest 
bezczelną prowokacją

Generał Nam-Ir zaprotesto­
wał również przeciwko dwom 
dalszym prowokacjom amery­
kańskim w dniu 30 sierpnia

JEGO EKSCELENCJA
PAN HOANG MINH GIAM 

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
VIETNAMSKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 

W rocznicę proklamowania Victnamskiej Republiki De- 
mokatycznej przesyłam Panu, Panie ministrze, serdeczne 
pozdrowienia. \

Życzę narodowi yietnamskiemu szybkiego i pełnego 
zwycięstwa nad wrogami niezależności Waszego kraju oraz 
wstąpienia na drogę odbudowy i pokojowego rozwoju, wska­
zaną wspaniałym przykładem Wielkiego Związku Radziec­
kiego.

. Dr STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Nowonfanowaay 
poseł Szwecji 

przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 1 bm. przybył do War­
szawy nowomianowany Poseł 
Nadzwyczajny i Minister Peł 
nomocny Szwecji Pan Claes 
Erie Axelsson Thuróe von 
Post.

Przemówienie wlcemin. Kras 
sowskiej zebrani przyjmują 
długotrwałymi oklaskami.

W imienni 72 milionów mło 
dzieży zrzeszonej w Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej wita obrady sek 
retarz generalny SFMD Jac- 
ques Denis.

„Zlot Berliński — mówi 
sekretarz generalny SFMD —

Naród polski 
życzy narodowi yietnamskiemu 
szybkiego zwycięstwa 

w' walce wyzwoleńczej 
Depesze z okazji Święta Narodowego 

Vietnamskie’ Repob 'ki Demokratycznej 
WARSZAWA PAP. Z okazji Święta Narodowego 
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej wystosowa­
no następujące depesze:

JEGO EKSCELENCJA
PAN HO CIII MINH 
PREZYDENT VIETNAMSKIEJ REPUBLIKI 

DEMOKRATYCZNEJ 
Z okazji Święta Narodowego Vietnamskiej Republiki 

Demokratyczne! nrzesyłam Panu. Panie Prezvdęncle i na 
rodowi yietnamskiemu serdeczne pozdrowienia w imie­
niu narodu polskiego i swoim własnym.

Bohaterskiej walce ludu yietnamskiego o wolność 
i niezależność swej Ojczyzny towarzyszą gorące sympatie 
wszystkich ludzi, wa'czacych o postęp, o sprawiedliwość 
i pokój na całym świecie.

Naród pólski, podobnie Jak wszystkie pokój miłują­
ce narody .solidaryzuje się całkowicie z walką wyzwo­
leńczą narodu yietnamskiego i życzy mu jak najszybsze­
go zwycięstwa jego słusznej sprawy.

BOLESŁAW BIERUT

Młodzi nauczyciele 
złożyli 

uroczyste ślubowanie

WARSZAWA PAP. W prze­
dedniu rozpoczęcia nowego ro 
ku szkolnego, młodzi nauczy­
ciele. rozpoczynający w br. 
pracę pedagogiczną złożyli w 
prezydiach Rad Narodowych 
w obecności przedstawicieli 
PZPR, ZMP, Związku Zawo­
dowego Nauczycielstwa Pol­
skiego uroczyste ślubowanie.

Nowe bezczelne prowokacje
imperialistów w Korei

Samolot amerykański rzucił bomby na teren siedziby generała Nam Ira

Kontraktujemy 
trzodę chlewną
W DNIU 1 września rozpoczęło się w całym kraju 

kontraktowanie trzody chlewnej na 1952 r. Zgod­
nie z Uchwała Rządu przewidziane jest zakontrak­

towanie 6.800 000 sztuk. Nie ma potrzeby tłumaczyć, jak 
doniosłe znaczenię dla realizacji 6-letniego Planu, dla 
podniesienia poziomu zaopatrzenia ludności miejskiej i 
dalszego wzrostu dobrobytu wsi posiada wykonanie pla­
nu kontraktacji.

Uchwaia Rządu ustaliła szereg dodatkowych, nie­
zwykle korzystnych dla producentów trzody chlewnej, 
warunków, zachęcających rolnika do hodowli i kontrak­
tacji. Niezależnie od istniejących już rentownych cen na 
żywiec rolnik — dostawca otrzymuje za każdą zakon­
traktowaną sztukę dodatkową premię w wysokości 
5 proc, ceny zasadniczej.

Za każda dostarczoną ponad minimum dostawy 
sztukę rolnikowi przysługuje obniżka w planowym sku­
pie zboża Za każda zakontraktowaną i sprzedaną sztu­
kę dostawcy przysługuje prawo na dodatkowe 100 kg 
węgla. Uchwała przewiduje możliwość uzyskania kredy­
tów na zakup prosiąt, ulgi w podatku i premie za ho­
dowle rejestrowanych macior i pierwszeństwo w szcze­
pieniu przeciw różycy po ulgowej cenie zakontraktowa­
nych sztuk. Uchwala przewiduje również, że rolnik mo­
że kontraktować niejednorazowo i dowolną ilość trzody 
chlewnej. »
\T iezwykle korzystne i zachęcające są warunki dla ho- 
* ’ dowćów trzody chlewnej Trzeba jednak — i to jest 
podstawowym warunkiem wykonania planu — by z tre­
ścią Uchwały Rządu wszyscy rolnicy zostać gruntownie 
zapoznani. Nie tylko na zebraniach, lecz również indy­
widualnie — z tymi, którzy w zebraniu nie mogli wziąć 
udziału. — tćzeba omówić "warunki kontraktacji, jej 
znaczenie dlą Państwa i dla chłopa.

Od zrozumienia doniosłości wykonania planu kon­
traktacji p/zez nasz aktyw wiejski, od jego udziału w 
wyjaśnieniu znaczenia kontraktacji wszystkim chłopom, 
a dalej od dopilnowania, by dostawcy uzyskali to wszy­
stko. co przewiduje Uchwała Rządu zależeć będzie prze­
bieg kontraktacji i wykonanie planu przez wieś szcze­
cińska Trzeba stworzyć chłopu — dostawcy należyte 
warunki dostawy Nie może być takiej sytuacji, żeby 
chłop, który zawiózł tucznika na punkt skupu, musiał 
z nim wrócić, bo punkt skupu jest zamknięty Nie może 
bvć sytuacji, żehy chłop nie otrzymał przysługującej mu 
premii w gotówce, żeby nie mógł zakupić węgla itp 
Prezydia GRN-ów winny jak najszybciej zawiadomić 
pisemnie chłopów, którzy sprzedali .żywiec ponad mini­
mum obowiązujące dla ich gospodarstw, o ile została 
im obniżona ilość zboża, którą obowiązani są sprzedać 
Państwu

Jest jednocześnie obowiązkiem naszego aktywu za­
równo na wsi jak i w mieście, nie dopuścić do tego, by 
chłopi stali się żerem spekulantów, pokątnych handla­
rzy, usiłujących dokonać nielegalnych zakupów ze 
szkoda dla rolnika i mieszkańców miast, 
jJ Obrze przeprowadzona kontfńktacja trzody chlew­

nej, jak najlepsza organizacja skupu żywca — to 
ważny czynnik dla podniesienia stopy życiowej ludności 
pracującej w mieście i na wsi.

Studenci całego świata*
Jednoczą się w walce o pokój 

i prawa młodzieży

Kondolencje 
Marszałka Sejmu Ustawodawczego 

z powodu zgonu przewodniczącego
Najwyższego Zgromadzenia

Kereańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej
WARSZAWA (PAP). W związku ze zgonem Ho 

Hona, przewodniczącego Najwyższego Zgromadze­
nia Narodowego Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, marszałek Sejmu RP. wysłał na-

. stępującą depeszę: . .. . A ... ,
DO
NAJWYŻSZEGO ZGROMADZENIA 
NARODOWEGO KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO - DEMOKRATYCZNEJ
W' związku ze śmiercią p. Ho Hona, przewodniczą­

cego Najwyższego Zgromadzenia Narodowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demokratyczne' wielkiego pa 
trioty koreańskiego, nieustraszonego bojownika o wol­
ność i jedność Korei oraz o trwały pokój, przesyłam 
w ' leniu Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej i własnym 
wyrazy głębokiego współczucia.

WŁADYSŁAW KOWALSKI 
Marszałek Sejmu RP.

WARSZAWA (PAP). W d nlu 31 sierpnia rb. rozpoczę­
ła swe obrady w Warszawie V sesja Rady Międzynarodo­
wego Związku Studentów, na którą przybyło 252 przedsta­
wicieli studiującej młodzieży z 76 krajów.
Na uroczyste otwarcie o- 

brad przybyli: członek Rady 
Państwa, wicemarszałek Sej­
mu Ustawodawczego RP Wa­
cław Barcikowski, wicemini­
ster szkół wyższych i nauki 
Eugenia Krassowska. przewód 
niczący Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju prof. dr Jan 
Dembowski. Związek Młodzie 
ży Polskiej reprezentował se­
kretarz ZG ZMP Stanisław No 
wocień.

Otwarcia sesji dokonał prze, 
wodniczący MŚZ Józef Groh­
man, po czym zabrała głos 
wiceminister Krassowska, wi­
tając w im. Rządu Polskiego 
delegatów, reprezentujących 
miliony studiującej młodzieży 
świata.

Wiceminister Krassow­
ska nakreśliła obraz osiąg­
nięć naszego narodu, który 
dzięki ujęciu władzy przez ma 
sy pracujące, buduje nowe, 
lepsze życie, stwarzając wspa­
niałe warunki nauki i pracy 
dla. młodzieży.

Nauka stanęła otworem 
przed wszystkimi zdolnymi 
ludźmi. Ponad 50 proc, stu­
dentów otrzymuje stypendia.

Wicemin. Krassowska stwier 
dza następnie, że osiągnięcia 
te stały się możliwe jedynie 
w ustroju demokracji ludo­
wej, dzięki braterskiej pomo­
cy Związku Radzieckiego i 
przyjacielskiej współpracy z 
krajami demokracji ludowej.

Zwracając się do uczestni­
ków obrad wicemin. Krassow 
ska stwierdza:

„Naród polski z gorącą sym 
patią śledzi wysiłki wszyst­
kich studentów świata, wal­
czących o pokój, poprawy

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin fonosi z Kaeson- 
gu:

Dnia 1 września o godz. 0.30 
samolot amerykański wtarg­
nął do neutralnej strefy Kae- 
songu i zrzucił dwie bomby 
na teren siedziby generała 
Nam Ira w dzielnicy Ping Ko 
tong. Bomby spadły w punk-

Uzbrojone bandy południowo - koreańskie 
wtargnęły w głąb strefy neutralnej

PEKIN (»AP). Agencja 
Nowych Chin publikuje depe­
szę przesłaną w czwartek do 
Londynu o rzez korespondenta 
dziennika „Daily Worker" W1 
m'rłona, który doniósł z Kae 
songu dn:a 30 sierpnia:

W strefie neutralnej wy­
buchła dziś walka i wciąż je­
szcze trwa. Ujawniając zdecy 
ćowanie Amerykanów storpe- 
dowanih rokowań przed kon 
ferencją w San Francisco, ma 
rlonetkowe wojska połudnlo- 
wo-koreańskie, podległe Rid- 
gway‘owi, uzbrojone w karabi 
ny maszynowe, wtargnęły 
mnie, więcej na trzy mile w 
głąb strefy Kaesongu. Zatrzy 
mał je posterunek policji. W 
toku walki poległo dwóch 
policjantów. Inne szczegóły 
nie są na razie znane.

Delegacja koreańsko - chlń 
ska wystosowała ostry pro­
test przeciwko wtargnięciu do

s||efy neutralnej Wajsk, pozo 
stających po komendą Rid- 
gway‘a.

Na kortach CKWS-n w Warszawie odbył się 30. bm. 
występ koreańskiego zespołu pleśni i tańca: Na zdjęciu: 
48-osobowy chór koręańciyków. CAF, fot. Baranowski

stał się dlatego wielkim trium 
fem młodego pokolenia mitu 
jącego pokój ponieważ był on 
wyrazem jedności młodzieży 
pracującej i młodzieży akade 
mickiej w obronie pokojowej 
i szczęśliwej przyszłości. Je­
stem przekonany, te obecna 
sesj- Rady MZS wzmocni je­
szcze bardziej jedność młodzie 
żv“.

Imieniem Rady Naczelnej 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich powitał sesję Ryszard 
Majchrzak.

Cała nasze młodzież rozu­
mie — podkreśla Majchrzak 
— że swoją rzetelną pracą 
przyczynia się najlepiej do 
wykonania Planu 6-Ietnicgo 
w Polsce, do umocnienia fron 
tu pokoji. na całym świecie".

Po sprawozdaniu sekretarza 
generalnego Międzynarodowe 
go Zw. Studentów Gioyannl 
Berllnguera z działalności ko 
misji mandatowej MZS, zebra 
ni jednomyślnie r zyjęli za- 

joroponowany przez przewod- 
ńiczącsgc MZS ■ —- Józefa 
Grohmana, porządek i reguła 
min obrad.

Przewodnictwo obejmuje 
ed wiciel studentów pol­

skich Jar «. ław Ładosz, po 
czym przewodniczący MZS — 
Józef Grohman wygłasza za­
sadniczy refera‘, omawiający 
działalność i zadania Międzyna 
rodowego Związku Studentów 
w welce o zabezpieczenie po- 
rzeb i interesów młodzieży 

studiującej.

Minister Spraw Zagranicznych RP 
zażądał opuszczenia Polski 

przez Ilł sekretarza
Ambasady Brytyjskiej Massey‘a
WARSZAWA PAP. W dniu 

1 września Minister Spraw Za 
granicznych dr Stanisław 
Skrzeszewski przyjął Amba­
sadora Brytyjskiego p. Char- 
les Bateman‘a i zażądał, aby 
p. Massey, III Sekretarz Am­
basady Brytyjskiej w Warsza

wie, opuścił Polskę w ciągu 3 
dni, w związku z jego dzia­
łalnością, ujawnioną na pro­
cesie Tatara i innych, polega­
jącą na przekazywaniu mate­
riałów szpiegowskich drogą 
dyplomatyczną z Polski do 
Wielkiej Brytanii.



O przejściowych trudnościach 
na rynku mięsnym

waż przemysł zachodnio-nie* 
miecki już od wielu miesięcy 
został włączony do produkcji 
zbrojeniowej.

wej wojny i faszyzmowi, o 
prawa demokratyczne i poprą 
wę warunków bytu mas pra­
cujących. Świadczy o tym przy 
bierająca stale na sile fala 
strajków i masowe demonstra 
cje w krajach kapitalistycz­
nych oraz wzrost oporu robot 
ników przeciwko eksploatacji. 
Wystąpienia te są świadeq-

Wojska ludowe 
odparły ataki smerykańskie 

w Korei

PEKIN. PAP. — Agencja 
Prasowa Nowych Chin donosi, 
że natarcie wojsk amerykań­
skich na froncie wschodnim 
zostało powstrzymane przez 
wojska ludowe, które stawiały 
zdecydowany opór, a następnie 
przeszły do kontrataku. W 
czasie od 20 do 25 sierpnia nie 
przyjaciel stracił przeszło 
7.700 ludzi. Strącono 41 samo­
lotów amerykańskich.

Wojska ludowy, po zatrzyma 
niu nieprzyjaciela, przeszły 
do kontrataku i odzyskały 
wszystkie stracone pozycje.

Przede wszystkim to, że ma­
ją one charakter przejściowy, 
że przed nami jest realna, 
perspektywa stałej, stopnio­
wej poprawy zaopatrzenia. Że 
by tę poprawę przyśpieszyć, 
nasze organizacje partyjne i 
Rady Narodowe muszą umie­
jętniej i energiczniej niż do- 
dotychczas popularyzować ko­
rzyści, jakie odnosi chłop z 
kontraktacji, walczyć zdecydo 
wanie i bezkompromisowo z 
wszelkiego rodzaju przegięcia­
mi j lewackimi wyskokami w 
stosunku do chłopstwa, z całą 
siłą, sprężystością i operatyw­
nością zwalczyć zarazę speku­
lacyjną, oczyścić aparat hand­
lowy od szkodliwych, zdemora 
lizowanych jednostek, wzmóc 
walkę z wrogą, wojenną pęo* 
pagandą i spotęgować pracę 
polityczno-uświadamiającą/ w 
masach robotniczych i chłop­
skich.

BERLIN. PAP. Jak donosi 
z Bonn agencja ADN, wysocy 
komisarze mocarstw zachod­
nich postanowili! znieść ofi­
cjalnie ograniczenia produk­
cyjne w zachodnio-niemieckim 
przemyśle zbrojeniowym.

Rząd boński ma ogłosić 
wkrótce odpowiednią ustawę. 
Zgodnie z decyzją komisarzy, 
ustaje kontrola produkcji w 
przemyśle metalurgicznym, 
chemicznym, optycznym i ra­
diowym.

Przemysł zachodnio-niemiec 
ki otrzymuje prawo budowa­
nia śtatków o dowolnym tona 
żu i o dowolnej szybkości', a 
budowa okrętów wojennych 
ma być dozwolona pod warun 
kiem każdorazowej zgody 
„wojskowego urzędu bezpie­
czeństwa mocarstw zachód* 
nich". Zachodnio-niemiecka 
produkcja stali będzie mogła 
przekroczyć ustalony dawniej 
poziom 11,1 miliona ton.

Zarządzenie wysokich komi­
sarzy stanowi nowe pogwałce­
nie ćkładu poczdamskiego. 
Zarządzenie to ma zresztą cha 
rakter czysto formalny, popie-

Zniesienie ograniczeń 
w przemyśle zbrojeniowym Frizonii 
nowym pogwałceniem układu poczdamskiego

Organa wymiaru sprawied­
liwości Polski Ludowej z całą 
surowością ścigają przestęp­
ców winnych dezorganizacji 
planowego zaopatrywania lud 
noścl pracującej w artykuły 
spożywcze, a szczegćlnie w mię 
so. Zawodowi spekulanci i 
kombinatorzy, zajmujący się 
paskarskim handlem mię­
sem, są karani z całą bez­
względnością przez sądy i de­
legatury Komisji Specjal­
nej. Szczególnie pomocne w 
wykrywaniu tych przestępstw 
są Społeczne Komisje do Wal 
ki ze Spekulacją.

Sąd Powiatowy w Wałbrzy 
chu< rozpatrzył ostatnio spra 
wę przeciwko zorganizowanej 
szajce byłych właścicieli skle 
pów masarskich, a ostatnio 
pracowników Wałbrzyskich 
Zakładów Mięsnych: Kazimie 
rzowi Kuflewskiemu, Janowi 
Pawlikowskięmu oraz Fran­
ciszkowi Matuszczakowi, któ­
rzy systematycznie dokonywa

W Paryżu a nie w Waszyngtoifie 
rozstrzygane być winny sprawy Francji 
przemówienie gen. Ioinville w Zgromadzeniu Narodowym

Dlaczego odczuwamy o- 
statnio braki w zaopa­
trzeniu w mięso? Czym 

wytłumaczyć te przejściowe 
trudności na rynku mięsnym 
i jaką drogą można je prze­
zwyciężyć?

Niedobitki reakcji, ex-han- 
dlarze, spekulanci, wszyscy cl, 
którzy kolportują gorliwie kaź 
dą najgłupszą „wiadomość" z 
BBC i „Głosu Amefyki", 
wszyscy ci, którzy cieszą się 
z każdej przeszkody, jaką na­
potykamy w budownictwie so 
cjaiistycznym, z każdej trud­
ności w naszym życiu gospo­
darczym, wszyscy oni maja w 
zanadrzu gotową „odpowiedź":

— „Gdzie mięso się podzie- 
wa. pytacie? — Wiadomo,.. 
mięso idzie na eksport..."

Jest to „odpowiedź" kłamli­
wa. Mięsa w ogóle nie ekspor 
tujemy, z wyjątkiem nieznacz 
nej ilości bekonów do Anglii. 
Co więcej. Nie tylko nie eks­
portujemy, ale importujemy 
więcej produktów mięsnych 
niż wywozimy. Cała ilość mię 
sa, jaką dysponujemy idzie na 
rynek wewnętrzny.

Jakie są rzeczywiste powo­
dy zaburzeń, jakie obserwuje­
my na rynku mięsnym?

Nie mogły zaważyć na cało­
ści naszej gospodarki hodowla 
nej w kraju szkody, jakie zo­
stały niewątpliwie wyrządzo­
ne hodowli w poszczególnych 
miejscowościach na skutek 
przegięć i wypaczeń w zeszło­
rocznej akcji skupu zboża. 
Baza Daszowa na ogół nie zo­
stała bowiem naruszona. Pań­
stwo skupowało od chłopów 
tylko zboże konieczne dla zao 
patrzenia ludności miejskiej 
w chleb.

Gdzie więc tkwią przy­
czyny braków?
Przede wszystkim trze­

ba sobie zdać sprawę, że ma­
my do czynienia obecnie z 
trudnościami wzrostu, trudno 
ściami towarzyszącymi nie­
zwykle szybkiemu rozwojowi 
naszej gospodarki narodowej. 
W coraz szybszym tempie bu­
dujemy nowe fabryki, domy, 
świetlice, szkoły. To potężne, 
niespotykane w dziejach na­
szego nsrpdu, budownictwo 
wchłania coraz większą ilość 
robotników. Na nasze wielkie 
budowle przychodzą dziesiąt­
ki tysięcy Judzi ze wsi. W koń 
cu Planu 6-letniego ilość za­
trudnionych robotników w 
przemyśle będzie o 2 miliony 
większa niż w r. 1949. Zwięk­
sza się więc nieustannie licz­
ba konsumentów mięsa i in­
nych produktów żywnościo­
wych. Poza tym notujemy w 
okresie poprzedzającym obec­
ne trudności aprowizacyjne 
poważny wzrost spożycia na 
głowę ludności miejskiej, w 
porównaniu z okresem przed­
wojennym. Np. w Łodzi z 30 
kg w 1937 r. do 60 w 1950 r„ 
w Warszawie z 51 kg do 77 kg 
W r 1950.

O Ile produkcja artyku­
łów przemysłowych, wy 
twarzanych w ramach 

planu państwowego na ogół 
dotrzymuje kroku wzrostowi 
zapotrzebowania, to produk­
cja rolna pozostaie w tyle za 
rosnącym stale popytem na 
artykuły spożywcze. Dzieje 
się tak dlatego.^że tempo roz 
woiu produkcji rolnej w indv 
wirtualnych gospodarstwach 
chłopskich jest bez porówna­
nia mnie'sze, niż tempo wzro 
stu socjalistycznego przemy­
słu. Państwo nasze, które uję 
ło w ramy planu produkcję 
przemysłową nie może w wa 
runkach drobnotowarowej i 
indywidualnej gospodarki, bez 
pośrednio planować produkcji 
rolnej. Państwo może tylko 
w mniejszym lub w większym 
stopniu regulować produkcję 
artykułów rdfnych z-a pomocą 
ąystemu kontraktacji, odpo­
wiedniej polityki podatkowej 
i kredytowej itd. Żywioło­
wość, cechująca lnavwidualną 
gospodarkę chłopską, może 
zrodzić. w pewnych okresach 
przejściowe trudności zaopa­
trzenia.

Mówiąc o sytuacji na ryn­
ku mięsnym pamiętać również 
musimy o tym. że równolegle 
te wzrosti stopy życiowej 
pracującego chłopstwa wzra- 
•ta systematycznie spożycie 
ipięsa na wsi, Żyjące dawniej

w nędzy masy chłopskie, dzię 
ki słusznej polityce 1 stałej 
opiece Państwa Ludowego, 
wydobyły się ze stanu chroni 
cznego Ubóstwa i wpółglodo- 
wej egzystencji, konsumując 
c^raz więcej niedostępnych 
im w kapitalistycznej Polsce 
artykułów żywnościowych.

Trudności, wynikające z 
żywiołowego charakteru 
gospodarki chłopskie: 

zawsze usiłuje wykorzystać i 
pogłębić wróg klasowy. Tak 
np. było w okresie spisu. -- 
Wróg rozpuszczał prowokacyj 
ne plotki, że spis jest rzeko­
mo wstępem do rekwizycji 
mienia chłopskiego, że będzie 
się następnie przymusowo 
zganiać chłopów do spółdziel­
ni produkcyjnych i tym podob 
ne brednie. Wskutek niedosta­
tecznej aktywności politycz­
nej naszych organizacji par­
tyjnych. część chłopów dała 
się wziąć na lep tej zbrodni 
czej agitacji zmniejszając stan 
trzody chlewnej.

Na trudnościach w zaopa­
trzeni-. raćzął żerować speku­
lant. Zorganizowane szajki 
spekulantów sięgają swymi 
mackami nie tylko do miej­
skiego aparatu handlowego, 
ale i bezpośrednio do produ­
centa na wieś. Podbijaniem 
cen na żywiec, cszukaństwem 
i plotką, usiłuje spekulant od 
wieść chłopa od sprzedawania 
tuczników Państwu.

Były wypadki, że pracowni 
cy aprralu skupu.'klasyfikato 
rzy nie tylko nie walczyli ze 
spekulantami, ale wchodzili 
z nimi • zmowę, grabiąc 
wspólnie konsumenta. Takim 
kumotrem spekulantów oka­
zał się np. były właściciel 
przedsiębiorstwa mięsnego 
Czeczutka z Limanowej, któ­
ry jako klasyfikator na skar 
gi chłopów odnośnie niepra­
widłowej klasyfikacji odpowie 
dział: „Nie chowaj świń i nie 
sprzedawaj Państwu, to nie 
będziesz i ‘-ł pretensji".

Takich agitatorów 1 speku- 
lancklch agentów mamy nie­
stety jeszcze spo- w aparacie 
handlowym, co jest jedną z 
dodatkowym przyczyń rozpa­
noszenia się spekulacji. Dzie­
siątki ton mięsa i wędlin, 
znalezionych w ostatnich 
dniach w melinach spekulan 
cklch, świadczą dobitnie o roz 
miarach przestępczej działal­
ności podziemia gospodarcze­
go.

Decyzją ministra hand­
lu wewnętrznego z dnia 
'30 sierpnia br. w spra* 

wie ułatwień w nabyciu mię­
sa i przetworów mięsnych pra 
cownikom niektórych więk­
szych zakładów pracy w pew­
nych uprzemysłowionych woje 
wództwach ma na celu złago­
dzenie skutków tych trudno­
ści dla najciężej pracujących

robotników. Zarządzenie to 
nie oznacza w żadnym wypad­
ku wprowadzenia systemu 
kartkowego na mięso. Z ca* 
łym naciskiem trzeba również 
podkreślić ,że nie będą wpro­
wadzone kartki na żadne arty 
kuły spożywcze.

By zmniejszyć istniejące 
przejściowe trudności na ryn 
ku mięsnym musimy prowa­
dzić energiczną i bezwzględną 
walkę ze spekulacją we wszel­
kich jej objawach Z tą wzmo 

"żoną bezkompromisową walką 
ze spekulacją musi iść w parze 
konsekwentnie realizowany 
program rozwoju hodowli.

Wiemy bowiem, że potrzeby 
nasze stale rosną. Te rosnące 
potrzeby możemy zaspokoić 
właśnie drogą wzrostu produk 
cji hodowlanej. Jedyną sku- 
teczhą drogą rozwoju gospo­
darki hodowlanej, uporządko* 
wania rynku i zwiększenia za­
opatrzenia w mięso jest po­
wszechna kontraktacja trzody 
chlewnej.

Ostatnia uchwała Rządu w 
sprawie hodowli przewiduje 
znaczne ulgi dla chłopów za­
wierających umowy kontrakta 
cyjne.

Jakie to są ulgi i udo­
godnienia?

Ulgi w dostawie zboża i po­
datku gruntowym, bezprocen­
towe pożyczki na zakup pro­
siąt i pasz, szczepienie według 
ulgowych taryf, dodatkowa 
sprzedaż węgla, zniesienie obo 
wiązującego dotychczas przy­
musowego ubezpieczenia, pod­
pisywanie umów kontraktacyj 
nych w ciągu całego roku, a 
nie jak dotychczas jednorazo­
wo na zebraniu gromadzkim 
— oto cały atrakcyjny system, 
stwarzający szczególnie sprzy 
jająće warunki dla rozwoju 
hodowli. Liczba zakontrakto­
wanych sztuk ma według pla­
nu wynieść 6.800 tys. Pierw­
sze sygnały z terenu świadczą 
o tym, że chłopi z pełnym u- 
znaniem i zadowoleniem przy 
jęli uchwałę Rządu w sprawie 
kontraktacji. Wzrosła ostatnio 
ilość zakupionych prosiąt, co 
mówi o tym, że chłop, które­
mu Państwo zagwarantowało 
tak poważne ulgi, przystępuje 
do coraz intensywniejszej ho­
dowli. Fakt, że kontraktacja w 
tym roku jest powszechna, że 
obejmuje wszystkich bez wy­
jątku gospodarstwa chłopskie, 
przyczyni się niewątpliwie do 
poważnego wzrostu ilości za­
kontraktowanych tuczników 'i 
zwiększenia podaży mięsa na 
rynku.

Jakie wnioski należy wy 
snuć z tego wszystkie­
go, cośmy powiedzieli o 

trudnościach na rynku mięs­
nym?

Okradali ludzi pracy
Surowe wyroki na spekulantów 

i paskarzy
li kradzi^y mięsa i tłuszczów 
przeznaczonych dla ludzi pra 
cy. OEfatnlo skradli oni po­
nad 60 kg. sal la wieprzowego 
oraz połowę świni, rozprzeda 
jąc je nrtstępnie po niezwykle 
wygórowanych cenach.

Wszyscy trzej szkodnicy go 
spodarczy otrzymali karę — 
każdy po 4 lata więzienia 1 
pozbawienie praw obywatel­
skich na okres 4 lat.

Delegatura Komisji Specjał 
nej w Szczecinie skazała na 6 
mlesjęcy obozu pracy Adama 
Marchlewskiego, zamieszkałe­
go we wsi Unibusz w pow. Ka 
mień Pomorski właściciela du 
żego gospodarstwa, który trud 
nił się potajemnym ubojem 1 
paskarskim handlem mięsem 
nlepoddanym badaniom lekąr 
skim. Wspólnik Marchlewskie 
go, Adam Cichy, nigdzie nie 
pracujący. zamieszkały w 
Wierzchosławicach, pow. Ino­
wrocław, okazany został na 6 
miesięcy obozu prac;-,

Klasa robotnicza wszystkich krajów 
walczy zdecydowanie 

przeciwko niebezpieczeństwu wojny i faszyzmowi 
Przemówienie sekretarza generalpego SFZZ Louis Saillant na obradach 
sesji międzynarodowego zjednoczenia robotników budowlanych w Wiedniu

WIEDEŃ PAP. W Wiedniu rozpoczęły się obrady Ko­
mitetu Administracyjnego Międzynarodowego Zjednoczenia 
Związków Zawodowych Pracowników Budowlanych, Prze­
mysłu Drzewnego i Pracowników Przemysłu Materiałów 
Budowlanych (branżowy oddział SFZZ).
W obradach biorą udział de 

legaci Związku Radzieckiego, 
Polski, Węgier, Rumunii. Buł­
garii, Francji, Włoch, Finlan­
dii, Wielkiej Brytanii, Belgii, 
Holandii,. Norwegii 1 Austrii.

Otwierając obrady sekretarz 
generalny SFZZ Louis Sail­
lant oświadczył, że'.postępowe 
związki zawodowe, "W tej"l1cz~ 
bie i związki pracowników bu 
dowlanych i przemysłu drzew 
nego, odgrywają ogromną rolę 
w walce o utrzymanie pokoju 
przeciwko obozowi reakcji i 
wojny.

Nie bacząc jednak na wścłe 
kle ataki reakcji, związki za­
wodowe rozwijają się, winiąc 
niają i wzmagają walkę prze 
ciwko niebezpieczeństwu no-

twem, że klasa robotnicza jest 
w stanie stawić opór reakcji, 
zdolna jest przeszkodzić w roz 
pętywaniu wojny i osiągnąć 
lepsze warunki bytu.

Referat o działalności Zjed­
noczenia wygłosił sekretarz 
generalny IRZE — MURTO. 
Członkowie Zjednoczenia — 
oświadczył mówca — zawsze 
byli i będą nadal w pierw­
szych szeregach bojowników 
o pokój. Z każdym dniem bę­
dą oni wzmacniać obóz poko­
ju. na którego czele stoi wiel­
ki Związek Radziecki.

Połowy delfinów na Morzu Czarnym

W Słowacji odbyły się licz­
ne uroczystości poświęcone 7 
rocznicy powstania narodowe­
go. Przed 7 laty, 29 sierpnia 
1944 r. wybuchło powstanie 
zbrojne ludu słowackiego prze 
ciwko okupantom hitlerow­
skim. Kierownikiem i organi­
zatorem powstania była Komu 
nistyczna Partia Słowacji na 
czele z wiernym towarzyszem 
pracy ; walki Klementa Gott- 
walda — V. Sirokym, obeeńym 
wicepremierem i ministrem

spraw zagranicznych Czecho-s 
słowackiej Republiki Ludowej. 
Poważną rolę w powstaniu 
zbrojnym na Słowacji odegra 
li wypróbowani działacze cze 
chosłowackiego ruchu robotni 
czego — Slansky i Sverma.

W miejscowości Jankoyo od 
był się wielki więc z udziałem 
przedstawicieli rządu czecho­
słowackiego i Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. Liczne 
uroczystości odbyły się rów­
nież w Susicy, Zwolenie, Łucz 
kie i Koszycach.

Nowe oblicze Tientsinu
Szybko rozwija się życie go 

spodarcza i kulturalne — Tien 
tsinu, jednego z największych 
miast chińskich.

Po kapitulacji Japonii klika 
czangkaiszekowska otworzyła 
monopolistom amerykańskim 
szeroko drzwi do rynku chiń­
skiego. Napływ przestarza­
łych towarów amerykańskich 
zmusił przedsiębiorców chiń­
skich do zamykania fabryk i 
zakładów przemysłowych. Dzie 
siatki tysięcy robotników zna­
lazło się bez pracy. W połowie 
stycznia 1949 roku miasto zo 
stało wyzwolone przez Chiń­
ską Armię Ludową.

Krótki okres, który upłynął 
od chwili wyzwolenia miasta 
charakteryzuje się szybkim roz 
wojem życia gospodarczego.

Rząd litdowy stworzył szero 
kie możliwości dla rozwoju pro 
dukcji artykułów masowego 
spożycia. W roku 1950 produk 
cja przemysłu cementowego 
wzrosła blisko 2-krotnie w po 
równaniu z rokiem 1949, pro­
dukcja mąki — o 75 proe., pro 
dukcja tkanin bawełnianych 
— o 51 proc. Szybki rozwój 
przemysłu przyczynia się do 
likwidacji bezrobocia.

W trosce o poprawę warurt- 
ków zdrowotnych ludności wła 
dze miejskie budują szpitale, 
żłobki, dziecince, zakładają par 
ki i skwery. Uruchomiono set 
ki nowych szkół. Dziesiątki ty 
sięcy robotników uczęszcza na 
kursy likwidacji analfabetyz­
mu.

Trzy nowe wyższe uczelnie w Tiranie
W myśl uchwały Rady Mi­

nistrów Albańskiej Republiki 
Ludowej w Tiranie nastąpi 
wkrótce otwarcie 3 nowych

wyższych uczelni — Instytutu 
Pedagogicznego, Instytutu Roi 
niczego i Politechniki,

PARYŻ. PAP. — Na ostat­
nim posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego odbyła się dysku­
sja nad polityką zagraniczną 
rządu. Minister Schuman zło­
żył ogólnikowe oświadczenie, 
z którego wynika, że rząd za­
mierza wykonywać posłusznie 
instrukcje Waszyngtonu.

Deputowany komunistyczny 
gen. Joinwlle wskazał na po­
niżającą zależność rządu fran 
cuskiego od imperialistów 
USA. Pakt atlantycki — o- 
świadczył Joincille zwracajac 
się do rządu — zmusił nas do 
wyrażenia całkowitej zgody na 
dyktat amerykański* Macie

dziś tyle samo niezawisłości 
i władzy co Bao Dai w Indo- 
chlnach. Zgadzacie się na 
zbrojenie Niemiec, na przedłu 
żenie okresu służby wojsko* 
wej i na zwiększenie miażdżą 
cych ciężarów zbrojeniowych. 
Nie chcecie dać pieniędzy na 
budowę mieszkań ,szkół i szpi 
tali, na godziwe płace dla ro­
botników, ale w ciągu roku 
podwoiliście wydatki wojsko­
we.

Naród francuski domaga się, 
aby decyzje dotyczące jego in 
teresów podejmowane były w 
Paryiu, a nie w Wajryngto- 
nie.

W połowach delfinów na Mo 
rzu Czarnym bierze udział‘ra 
dziecka flotylla rybacka składa 
jąca się z 20 statków. Lipco

wy plan połowu delfinów wy­
konano w 114 proc. Do portu 
w Noworosyjsku zawijają co­
dziennie statki z bogatym po­
łowem.

W rocznicę powstania słowackiego



W JastrzĘbnikach powstała spółdzielnia produkcyjna

Dwa nokolenia — dwie drogi żucia

Walka z żukiem kolorado trwa

OBWIESZCZENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

riami wielkiej .socjalistycznej 
gospodarki rolnej.

, O-15J7

SUCHOŃ Władysław zgt. 
*"» zagubieni* dowcda 
caoblatego oraz odcieka 
zameldowania Znalazca 
proszony 0 zwrot pod ad 
res-m ■ K omenda Powia­
towa SP Sławno. G-155S

Chcemy gospodarować z rozmachem,,.

Towarzysz Gajos podczas przerwy obiadowej zajął się 
głośnym czytaniem gazety. Wiadomości muszą być bar­
dzo ciekawe, bo wokół czytającego zebrała się spora gro­
madka dorosłych i dzieci.

Spółdzielcy z Jastrzębnik to 
byli żołnierze, zdemobilizowa­
ni po zakończeniu wojny, naj­
później w początkach 1947 r.

„Przybyliśmy tu — wspomi- 
na Stanisław Białyński — bez 
żadnego dobytku. Ziemia le­
żała odłogiem. Państwo dało 
nam każdemu krowę i konia, 
ziarno na zasiew i nawozy 
sztuczne, oraz gotówkę na za­
gospodarowanie. Po regulacji 
każdy z nas otrzymał po 10 — 
14 ha ziemi. Na indywidual­
nym żyło nam się nieźle. Przez 
te parę lat niemal każdy z 
nas dorobił się dwóch koni i 
dwóch krów, po kilka prosia­
ków, a i ubraliśmy się jako 
tako. Ale człowiek zawsze dą­
ży, by mu było lepiej. Tak i 
my — założyliśmy spółdziel­
nię".

Myśl o zorganizowaniu spół 
dzielni produkcyjnej wśród 
chłopów z Jastrzębnik dojrze­
wała długo — bez mała trzy 
lata. Gdy zaczęły powstawać 
pierwsze spółdzielnie produk­
cyjne w Jastrzębnikach nie 
raz była mowa o ich gospodar 
ce. Niejeden nieśmiało wtedy 
nadmieniał w rozmowie, że 
wspólne gospodarowanie, trak 
tory i maszyny na roli, nawo­
zy sztuczne i„wielka hodowla 
w dwójnasób albo trójnasób 
zwiększy dochody gromady.

„Z zaciekawieniem obserwo­
waliśmy powstające spółdziel­
nie produkcyjne — mówi Cześ 
ław Grzelak — rozum mówił 
nam jasno, że trzeba nam go­
spodarować po nowemu. Ale w 
człowieku ciągle coś takiego 
siedzi, co go trzyma przy sta­
rym. Trzeba było najpierw 
przełamać to stare".

„Głos Koszaliński" wydaja „RSW 
Prasa". R.«d*giije Kolesiom Redak­
cyjne. Redakcja f Administracja: 
szczecin. Al. Wolska Polskiego 29. 
tal. 58-27. Oddział R-dakejl w Ko­
szalinie. ul. żymierskiego 18, tele­
fon 557.

ZAGUBIONO ksteZeeskf 
wojakow* RKU Blal-gard 
Nr. 0,715354. dowód oso­
bisty wyd. przez Zarząd 
gin. Sucha na .jiazwiąko 
Kiełbasa Wojciech 

0-1554

p OCHYLENT, z wzrokiem 
* utkwionym w bujne łęty 
ziemniaczane, powoli posuwa­
ją się naprzód. Jest ich sied­
mioro. Są mężczyźni, kobiety i 
młodzież. Kroczą w odstępach 
głębokimi redlinami. Co pe­
wien czas ktoś, przystaje, po­
chyla się głębiej, rękami roz­
garnia zielone łęty. Odbywa 
się lustracja pola ziemniacza­
nego Ignacego Steca w Mysło­
wicach, w pow. kołobrzeskim. 
W lustracji nie zabrakło właś 
ciciela uprawy oraz jego żony. 
Poszukują groźnegó szkodnika 
może jeszcze uważniej od in­
nych.

16-letn’ Kazimierz Wiaczyk 
spostrzegł naraz kilka liści, 
objedzonych przez jakiegoś 
szkodnika. To go zastanowiło. 
Przypatrując się dokładniej 
zauważył na jednym z liści ma 
leńkiego chrząszcza o żółtych 
skrzydłach, pokrytych czarny­
mi paskami. Nie raz oglądał na 
różnych afiszach j w gazetach, 
jak wygląda stonka i dlatego 
poznał ją natychmiast.

— Znalazłem! — wykrzyk­
nął.

Zbiegli się pozostali poszuki­
wacze. Znajdowano coraz wię­
cej* chrząszczy. Do buteleczki 
napełnionej naftą złożono oko­
ło 200 żuków i wiele larw. Gro 
madzki przodownik drużvn po­
szukiwaczy, Stanisław Jawor­
ski, zawiadomił o fakcie wykry 
cia ogniska stonki Prezydium 
GRN w Sławoborzu.

Tego dnia znaleziono we wsi 
5 nowych ognisk stonki ziem­
niaczanej. W poprzednich lu-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
REDAKCJA „GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO", Kosza­
lin, ul. Żymierskiego 20. przyjmie KWALIFIKO­
WANA MASZYNISTKĘ. K-1560

ZAGUBIONO odcinek 
wąpeldowania wyd 
przez GRN Krzyżano­
wice n» nazwisko Nędz: 
Weronika. G-1553

GŁOŚNE CZYTANIE PRASY W RZS „PRZYSZŁOŚĆ" 
W BUCZKU

ŻORAWSKA Henryk, 
zgłasza zagubienie leg. 
służbowej, karty meldun 
kowej, wyd. przez Za­
rząd Miasta Lublin*

SZESZCZEWICZ Józef 
zgłasza zagubienie dekre 
tu Dyr Poczt | Telekom 
w Gdańsku z dnia 31 
maj* 1951 r. dotyczące­
go Przeniesieni* w i'>n 
•poczynku, . 0-1558

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Stup­
sku przyjmuje od obywateli -odwołania, skargi 
l zażalenia ustne lub .pisemne dotyczące dzia­
łalności wszelkich orgśniw administracji pań­
stwowej, w piątki każdej o tygodnia (za wyjątkiem 
przypadających na ten dzień świąt) od godz. 
15-tej do 18-teJ w gmachu PPRN, (gabinet prze 
wodniczącego PRN), I piętro pokój Nr. 31. K-15.52

ZAGUBIONO kartę mel- 20000 na nazwisko Clio- 
dunkową wyd. przez dzyń»k» Maria, 
PMRN w Darłowie NT.

strac.iach, w czerwcu i lipcu, 
znaleziono 7 ognisk. Świadczy 
to, że obecna lustracja przepro 
wadzona została sprawnie i su 
miennie. Ale aletwię na po 
lu Steca zaledwie kilkudniowa 
chrząszcze oraz wiele larw do 
wodzi także, że wykryto nic 
nowe, ale stare ognisko, ż.e z!r>k 
ceważono poprzednie poszuki-* 
wania lub też „utajono” ogni­
sko przed władzami.

W południe przyjechała Już 
samochodem ciężarowym eki­
pa techniczna do likwidacji wy­
krytych ognisk, pod kierownic 
twem powiatowego instruktora 
Ochrony Roślin, Jana Seta. Po 
przednio wypalono t opylono 
ognisko na polu Floriana Ma- 
zurktE. Pracownicy ekipy, jak 
również przybyły wojewódzki 
pełnomocnik do walki ze st.m- 
ką ziemniaczaną inż. Józef Ret 
mański oraz przedstawiciel ri 
dzieckiej Służby Ochrony Ro­
ślin inż. Jan Frolakin, który de 
legowany został na nasz te­
ren i jako wybitny specjalista 
w zwalczaniu stonki, służy nam 
radą, pomocą fachową i wiel­
kim doświadczeniem — nie mo 
gą ukryć wyraźnego niczadowo 
lenia. Właściciel uprawy zdą­
żył już z rejonu ogniska powy 
rywać łęty i wykopać ziemnia 
ki.

— W żadnym wypadku nie 
należy tak postępować — wy­
jaśnia inż. Frola.kin — gdyż 
na pewno nie zebraliście 
wszystkich chrząszczy. Te zuś, 
które pozostały na liściach, 
przy wyrywaniu lętów ucle- 
kły na inne miejsce.

— A bo myśleliśmy, że tak 
właśnie trzeba robić — tłuma 
czy właściciel pola Stec. — 
Nikt nam nie powiedział, ic 
tego nie wolno.

Ekipa techniczna przystąpi­
ła do likwidacji drugiego punk 
tu na polu Steca, na którym 
nie zdążono powyrywać łętuw. 
Sprawnie zabrano się do ro­
boty. Redliny ziemniaczane wy 
łożono słomą, skropiono ropą i 
podpalono. Po wypaleniu, 

resztki zczerniałych łodyg za 
kopano w ziemi, a redliny 
równo zagrabiono, *

UNIEWAŻNIAM źagubio 
ne 3 kwity komisowo 
(na sukienkę, płaszcz i 
ubranko), Schulz, Koszn 
lin. G-1558

Lepsze uświadomienie chłopów
ułatwi zlikwidowanie groźnego szkodnika pól ziemniaczanych

tać i dyskutować. Powiedzieli 
o tym w gminie. Przyjechali 
towarzysze z Komitetu Gmin­
nego, wyjaśnili na zebraniu 
raz i drugi. Mówili kobietom 
o żłobku i przedszkolu. Na jed 
nym z zebrań zadecydowano: 
założymy spółdzielnię po żni- 
wach. W dniu, w którym pod- 
pisano statut przyjechało do 
Jastrzębnik Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej. Odby­
ła się tu oiwarta sesja.

Na sesji, prosząc o zatwier­
dzenie spółdzielni, Grzelak 
mówił w imieniu całej gro­
mady.
„Chcemy gospodarować współ 
nie, bo jesteśmy przekonani, 
że w spółdzielni żyć będziemy 
jeszcze lepiej, że Państwo bę­
dzie miało z nas większy poży 
tek. Ziemi u nas jest dużo. 
Koni prawie każdy ma parę-Ale 
ludzi do pracy u nas nie za 
dużo. Każdy przecież nie daw­
no się ożenił i w domu sama 
drobnica. Zony też specjalnie 
pracować nie mogą, bo dzieci 
muszą pilndwać. Trzeba nam 
żłobków, przedszkoli aby i ko­
bietom dać możność wyjścia 
do pracy. Trzeba nam trakto­
rów t maszyn, dobrej głębo­
kiej orki, dużo krów i dużo 
obornika, więcej nawozów 
sztucznych. Trzeba nam roz­
machu w gospodarowaniu. A 
gd^p tu będzie rozmach w go 
spociarowaniu, jeśli indywidu­
alnie pracujesz? Trudno same 
mu zakładać dużą hodowlę, a 
w spółdzielni możemy mieć 
50 i więcej krów i ze 200 świń 
— Ludzie u nas do pracy są 
chętni”...

„Zobaczycie — mówił na za­
kończenie Grzelak — za dwa 
trzy lata nie poznacie Jastrzęb 
nik. Takiej drugiej spółdzielni 
nie znaidziecie w całym po­
wiecie białogardzkim".

J. L.

Czesia^ Gołąbek, 
urodzony w Polsce Ludowe] 

idzie do szkoły
J OANNA GOŁĄBEK, córka małorolnego chłopa, przy 
" jechała z Lubelszczyzny do Łękna w powiecie kosza 
lińskim w- 1946 roku.

Ciężkie było jej życie w kapitalistycznej Polsce 
przedwrześnlowej. Ziemi nie miała, toteż na codzienną 
licha strawę zarabiała ciężką harówką od świtu do nocy 
u okolicznych kułaków 1 po obszarniczych „dworach”. 
Szwagier, u którego wraz z mężem mieszkała, nie mógł 
wyżywić swojej rodziny, gospodarując na paromorgowej 
działce.

— „Dobrze chociaż, że za ten kawałek dachu nad gło 
wą nie potrzebowałam „odrabiać" — mówi Gołąbkowa.

Po przyjeździe do Łękna Joanna Gołąbek dostała do- 
mek wraz z działką ziemi.

— Teraz Jestem na swoim gospodarstwie niezależ­
na od nikogo. Z uprawy ziemi i hodowli świń mam 
utrzymanie dis siebie i starej matki. —

Czy tyljjo tyle zmieniło się w życiu Joanny Gołąbek? 
Dopól i rząd robotniczo - ch topski nie dał jej ziemi, 
stwarzając tym samym poćhtawę utrzymania, nędza 
była nieodstępna towarzyszką jej życia. Gołąbkowa, ani 
w młodości swej, ani później w wieku już dojrzałym 
nie poznała światła wiedzy. Ba! nie umiała się nawet 

.podpisać.
Gdy w roku 1944 Armia Radziecka wyzwolła kraj 

spod jarzma faszystowskiej niewoli robotnicy i chłopi 
polscy zmietli z powierzchni ziemi polskiej dwory obszar 
nicze. Chłopi otrzymali ziemię.

Gołąbkowa z przeludnionej wsi lubelskiej wraz z In­
nymi chłopami wyjechała na odzyskane ziemie zachod­
nie. W 1946 roku widzimy ją już jak gospodaruje wraz 
z męż^m we wsi Łękno. Razem z rodzicami przyjechał 
2-letni Cześ.

W gromadzie Łekno otwarto kurs dla analfabetów, za- 
ipisand Gołąbka. Śmiała się trochę z tego Gołąbkowa, że 
niby „co tam starym po nauce". Ale gdy mąż zaczął już 
gazetę czytać, zapisała się i ona.

Pomyślnie ukończyła ten kurs. Już oboje z mężem 
czytali gazety, rozszerzył się krąg ich zainteresowań, 
— choć litery z trudem — układały się w wyrazy i zda­
nia. Z napisaniem listu, czy podpisaniem dokumentu nie 
nie bvio tuż kłopotu.

Wtedy przyszło nieszczęście. Została sama z pięcio­
letnim synkiem. Mąż sterany ciężką pracą u kułaków 
przed wojną 1 przeżyciami w czasie okupacji umarł.

— Mam go Jednego, niech się uczy — powiedziała 
o swym synu we wrześniu ubiegłego roku. Ale nauczy­
cielka nie przyjęła Czesława Gołąbka do szkoły; miał 
sześć lat, do rozpoczęcia nauki jeszcze rok mu pozostał.

Przesiedział ten rok w chałupie, bo w gromadzie nie 
było jeszcze przedszkola. Teraz poszedł pierwszy raz w 
swym życiu do szkoły, wmieszał się w tłum roześmia­
nych dzieci, szczęśliwy, pełen wrażeń pierwsżego dnia 
nauki.

— Niech się uczy — powtarza matka. Tkwi w tych 
słowach podświadomy lęk przed ciemnotą, z której wy­
rwała niedawno ją samą opieka Polski Ludowej.» * •

Czesław Gołąbek, syn Joanny urodził się na Lubel- 
szczyżnie w roku wielkich przemian. Kilka dni tylko 
dzieliło datę jeao urodzin od daty narodzin Polski Ludo­
wej.

Na Ziemiach! Odzyskanych stał się on zwiastunem no 
wego. Przybył tu po świeżych jeszcze ś’adach wojny, na 
szlaku bojowym Odrodzonego Wojska Polskiego, gdy tle 
mie te ziały jeszcze pustką.

Dziś.siedmioletniego Cze-ia, rezolutnego chłopaka, 
prowadzi matka do szkoły, gdzie przed dwoma laty sama 
nauczyła się pisać.
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1015 Koneert orki-atry Rozgłośni 
Szczecińskie! PR pod dvr. Wladv*ła 
ws Górzyńskiego (ogólnopolski) Fa 
la 1322 m: 11 45 ..Gł-a .małą ko­
biety". (Fala 1322 m.ł: 11.52 Pol­
aka piosenka masowa: 11 57 Sygnał 
c’asu t hejnał z Wieży Mariac­
kie!: 12 04 Dziennik południowy; 
12.30 Audyoia dla wsi: 12 45 Na 
swoiska nutę: 12 15 Komun, dla 
w*': 13 5* Audyela ZNP: 14 50 Kon­
cert Zasp. Rnzsrł. B”dgr*kie<: 15 30 
Andrcla dla świetlic dziecięcych: 
15 5(1 Audacja PCK dla oho-vch; 
18.05 Muzyka taneczna: 10.20 Dzień 
nlk Porn. Szczcctńakle’0: 18.35
Łnhez nrrodule w szkolnictwie ren. 
Elblety’Wojnickiej: 16 45 MelodG
ludowe w wrk. ork. symf: 17.05 Od 
powiedz! fali 40: 17 15 Koncert
rozrywkowy w wyk. ork. PR pod 
dyr. Stef. Rachonia: 18.00 Polska 
myśl postępowa: 18 15 Z mikrofo­
nem po wal 1 mieście: 18.35 Wlado 
mośrl morskie I portowe: 18.50 Wia 
donaośei r heckfe: 19 00 Wszechnic*" 
Pad*owa: 21 00 Koncert Ork. Rózgi 
Kz-Vow*kloj pod dvr. J. Gcrt.n; 
31 15 Pr-wram ogólnonolakl: 21.30 
Advcla dla zagr: 22.00 Tranamlala 
. W-wv; 22 30 Aiidycl* dla zagrani­
cy; 24 00 CZRM dla rybaków i za­
kończenie audycji.

’ „Tu, towarzyszu — mówił z 
łapałem przewodniczący nowo 
torganizowanego Rolniczego 
Zespołu Spółdzielczego w Ja­
strzębnikach, Ksawery Igna- 
czek — warunki na spółdziel' 
nię mamy wprost idealne. Za­
budowania gospodarcze wszyst 
kie razem. Stodołę odremontu 
jemy zaraz po siewach. Staj­
nia, obora i chlewnia są w do­
brym stanie — trzeba tylko 
coś niecoś przerobić w środku 
i nasmołować dachy. Pomie­
szczenia w nich jest na co naj 
mniej 100 świń i 70 krów — 
są więc możliwości roz-, 
poczęcia hodowli. A w 
pałacyku, uruchomimy żło­
bek, przedszkole, świet­
licę i spółdzielcze biuro. Park 
ogrodzimy i przyłączymy do 
przedszkola. Zobaczycie za 
dwa, trzy lata. Jastrzębnik! hę 

idą przodować — w pobliżu nie 
znajdziecie drugiej takiej spół 
dzielni..."

Potężne, poobszamicze zabu 
dowania gospodarcze położone 
są na wzgórzu, u podnoża któ­
rego porozmieszczane są dom- 
ki spółdzielców. Niżej leży du 
ża ogrodzona łąka w sam raz 
na wybiegi dla cieląt. Podwó­
rze spółdzielni ogromne j prze" 
stronne. Szerokim kołem wo­
kół tej kępy zabudowań roz­
ciąga się ponad 300 Fa snół- 
dzielczych pól. Ziemi’ 'a. 
Przy dobrej intens> uprą
wie i nawożeniu wyda ponad 
20 q pszenicy z ha.

Jastrzebniki zamieszkuje 18 
rodzin chłopskich. 14-e z nich, 
nie całe dwa tygodnie temu, 
podpisało statut spółdzielni III 
typu. W ciągu tych dwóch ty 
godni spółdzielcy wybrali za­
rząd. zawarli umowę z 
POM-em i przy iego pomocy 
dokonali podorywki l sprężyno 
wania na obszarze 30 ha. ze* 
brali 20 ha owsa zasianego 
wspólnie jako zespół likwida­
cji odłogów, ustalili wysokość 
wkładów indywidualnych, uzy 
skali kredyty krótkoterminowe 
na zakup nawozów sztucznych. 
CłDracnwano w spółdzielni rów 
nież plan zasiewów ozimych.

Spółdzielcy zasie.ią przede 
wszystkim 50 ha żvta a dalszy 
plan uzgodnią w tvch dniach 
z agronomem POM. Konie do 
wspólnej stajni — zgodnie z 
umowa — wniosą po zakończę 
niu wvkopków, w międzycza­
sie iednak bronowanie, zasiew 
ziarna i nawozów na obszarze 
tych 50 ha nod żvto dokonają 
wspólni* 'lut przy zastosowa­
niu dniówki obrachunkowej. 
Posłanowfono również na ze. 
braniu ogólnym jak naiszyb- 
ciei zakupić kilkadziesiąt pro­
stat, zaś wczesną wiosną kupić 
tvle krów na ile tylko starczy 
pieniędzy. gdyż wiedza, że ho- 
dmyią przyniesie im duże do­
chody.

Snńidzielcy z miejsca zabrali 
sie więc do wspólnej pracy, z 
miejrea zaczęli myśleć katego-

Spółdzielca Eugeniusz Obo- 
rowfcz nie raz w, drodze do 
Białogardu wstępował do spół­
dzielni produkcyjnej w Pod­
wilkach, gdzie gospodarowali 
tacy jak i w Jastrzębnikach 
zdemobilizowani żołnierze. Roz 
mawiał ze spółdzielcami, oglą­
dał zasiewy i wspólną oborę, 
słyszał od nich, że gospodaruje 
się im lepiej. W Podwilczach 
chwalili spółdzielnię.

Oborowicz opowiadał o Pod­
wilczach Dasiowi, Polakowi, 
Grzelakowi i innym. Jedni słu 
chali z niedowierzaniem inni 
obiecali, że specjalnie do Pod- 
wilcza po jadą, aby zobaczyć na 
własne oczy spółdzielczą go­
spodarkę. Ale jakoś to się ro­
zeszło.

Na jesieni ub. roku w Ja­
strzębnikach powstał zespół 
likwidacji ugorów. Zapisali się 
do niego niemal wszyscy. Trak 
tor zaorał ugór raz i drugi, 
spółdzielcy bronowali końmi, 
siali owies i zasilali nawozem. 
Orka poszła głęboka. W roku 
bieżącym plony zebrali razem. 
Wyszło tego ponad 12 q z ha, 
a na indywidualnym po 5—10.

„Praca w Zespole likwidacji 
dużo nam dała do myślenia — 
wspomina Grzelak— czuliśmy, 
że to „stare”, co w nas tak 
głęboko tkwiło, mocno się nad 
łamało. Pracowali wszyscy 
zgodnie, robota szła raźniej 1 
lepiej, plony były wyższe. Nie­
jeden z nas jeszcze wtedy na 
pół żartem zaczął wspominać 
o spółdzielni — czuliśmy jed­
nak, że to poważna sprawa — 
sprawa naszej dalszej coraz 
lepszej przyszłości".

* Rozmowy o spółdzielni w Ja 
strzębnjkach stawały się co­
raz częstsze. Nie wiadomo kie 
dy i skąd Grzelak. Swarcewicz, 
Daś. Oborowicz i inni wydo­
stali statut spółdzielni III ty­
pu. Zaezęli to wspólne czy-

Następnie pracownik ekipy 
Dański robi w ziemi otwoiy 
na głębokość ostrza łopaty, 
do których Kamiński wlewa 
dwuchloroetan (około 600 g na 
1 m kwadr.). Jednocześnie inny 
pracownik, ob. Borowski, opy 
la specjalnym aparatem wszyst 

kie ziemniaki w promieniu 
50 m od ogniska środkiem chę. 
micznym „gezarol". Gdy po­
wierzchnia ogniska nasycona 
została dwuchloroetanem, 
młodziutki Stanisław Machtyl 
rozpyla na niej proszek, a na­
stępnie zagrabia go do>glcby. 
Likwidacja ogniska stonki 
ziemniaczanej zakończona. Po 
wykopkach całe pole ziemnia­
czane zostanie jeszcze raz opy 
lone proszkiem, który utrzy­
muje właściwości trujące aż 
do wiosny j zniszczy ewentual 
nie pozostałe jeszcze przy ży­
ciu chrząszcze.

Niezależnie od likwidacji 
ognisk stonki ziemniaczanej 
wykonywane są we wszyst­
kich powiatach zabiegi profi­
laktyczne, polegające na ODy 
laniu względnie opryskiwaniu 
specjalnymi środkami chemicz 
nymi pól ziemniaczanych w 

promieniu 1 km od wykryte­
go ogniska. Walka ze stonką 
ziemniaczaną zakończona zo­
stanie zwycięsko.' (11)

...sprzedawca flii GS w Kłę- 
bowcu, pow. Wałcz, ob. Mro­
zek sprzedawał cukier w ilo­
ściach po 30—40 kg dla jednej 
osoby? W rezultacie kilka osób 
otrzymało cukier, a dla reszty 
mieszkańców zabrakło. Pole­
camy ob. Mrożka uwadze 
PZGS w Wałczu.

twg. korespondencji^ 
,S Dsaesiuka)



Święto narodu Yietnamu

MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ POLSKA — CHINY

Ludność vietnamskiego miasta Lartg Son powraca 
do domów po wyzwoleniu miasta przez Ludową Armię 
Yietnamską.

dniów i LZS — Grzybowice.
Trenerem piłkarzy wiejskich 

jest Węgier Belogh.
9 września br. w ramach 

centralnych dożynek w Poz­
naniu wyłoniona spośród u- 
czestników obozu reprezenta­
cja LZS rozegra spotkanie pił 
ki nożnej z reprezentacją Woj 
ska Polskiego,

mu zrzeszającej kilkaset tysię 
cy członków utworzona została 
Vietnamska Partia Robotnicza, 
która odegrała ogromną rolę w 
walce wyzwoleńczej narodu.

rj AWARCIE układów okaza 
'J ło się jednak wkrótce z wy 
klym zdradzieckim manewrem 
imperialistycznym, mającym 
na celu wzmocnienie armii ko 
lonialnej, do której z\verbowa 
no dziesiątki tysięcy, różnego 
rodzaju ^zumowin spośród da­
wnych kolaboracjonistów, ge­
stapowców, esesmanów itp, W 
grudniu 1946 zaczęła się, jak 
ją określa lud francuski, „bru 
dna wojga" imperialistyczna, 
która trwa nieprzerwanie do 
dnia dzisiejszego. Poza tym 
okupanci franci^scy zastosowa 
lj jednocześnie nową dywersję 
polityczną, powołując mario­
netkowy rząd Bao-Dai‘a, któ­
ry współdziałał kolejno z oku­
pantem francuskim i japoń­
skim. Amerykanie pośpieszyli 
natychmiast z pomocą swoim 
wasalom francuskim, zaopatru 
jąc armię francuską w najno­
wocześniejszą broń i samoloty, 
a „cesarza11 Bao-Dai‘a w milio 
ny dolarów. Mimo jednak tej 
pomocy amerykańskiej, armia 
ludowa, zagrzana przykładem

jąee: wys. 1 metr., szer. 1.50. Kon 
kurs ten dlatego nazywa się kon­
kursem dokładności, bo przy rów­
nych pun.tłach osiągniętych przez 
dwa lub więcej koni obowiązuję 
rozgrywka co najmniej na połowie 
przeszkód.

Ciężki konkurs zwykły obejmuje 
konie urodzone w 1945 r. 1 starsze. 
Rozmiary przeszkód wys. 1,10 mtr. 
szer. 2 mtr. Przy równych punk­
tach uzyskanych przez dwa lub 
więcej koni decyduje tu krótszy 
czas przebiegu.

Na obu konkursach ustawionych 
będzie 10—12 przeszkód.

Konkurs szybkości sztafet odbę­
dzie się na przeszkodach o wym a 
rach konkursu dla koni starszych 
Zespoły sztafetowe składać się będą 
z 3 jeźdźców. Zespoły startują na 
torze kolejno, a o zwycięstwie, de­
cydować będzie lepszy czas.

pongistów świata, na której' 
czołowe miejsca zajmują re­
prezentanci państw demokra­
cji ludowej.

Na liście mężczyzn pierwsze 
miejsce zajmuje mistrz świa­
ta Leach (Anglia), a następnie 
Andreadis (CSR), Nido (Węg­
ry), Tereba (CSR), Koczian 
(Węgry), Harangozo (Węgry) 1 
Tana (CSR).

Wśród kobiet na pierwszym 
miejscu znajduje się mistrzy­
ni świata Rozenau (Rumunia) 
pized Farkas (Węgry). Na siód 
mym miejscu sklasyfikowano 
Krcjcovą (CSR).

Mistrzostwa świata w teni­
sie stołowym odbędą się w 
Bombaju W lutym 1952 r,

Dnia 30 bm. sportowcy chińscy po raz pierwszy 
występowali w Polsce. Rozegrany w Warszawie mecz 
koszykówki Polska — Chiny zakończył się. z trudem 
wywalczonym, zwycięstwem reprezentacji Polski w sto­
sunku 45:44. Na zdjęciu: Fragment meczu.

Modelarze radzieccy wezmą udział 
w Międzynarodowych Zawodach 
Modeli Latających w Poznaniu

Osiągnięcia ZS „Unii“ 
przed Spartakiadą

W eliminacjach przed Spartakla 
dą wzięło udział 7.145 członków 
Zrzeszenia Sportowego „Unią". W 
centralnych mistrzostwach tego 
zrzeszenia startowało: 97 bokserów, 
238 lekkoatletów. 18 kolarzy toro­
wych, 37 kolarzy szosowych. 86 ply 
waków, 288 koszykarzy i siatkarzy, 
135 gimnastyków, 36 strzelców.

Nowy rekord Polski 
ustanowili lekkoatleci 

CWKS
Lekkoatleci CWKS, prze­

bywający w W’arszawic na 
obozie przygotowawczym 
przed Spartakiadą ustano­
wili na zawodach kontrol­
nych rekord Polski w szta­
fecie 4 x 1.500 m uzysku­
jąc czas 16:40,2. Zwycięska 
sztafeta biegła w składzie 
OLESIŃSKI, KIEŁCZEW- 
WSKI. KRZYSZKOWIAK i 
SZWARGOT.

Poprzedni rekord ustano­
wiony przez sztafetę „War­
szawianka" w składzie: STO 
LARSKI, PUCHALSKI, 
KUŹMICKI, KUSOCIŃSKI 
WYNOSIŁ 17:0,4.

Kraje demokracji ludowej 
mają najlepszych pingpongistów

Centralne Zawody Konn£, które 
odbędą się z okazji Spartakiady w 
Warszawie w dniach 14 1 15 wrześ­
nia. wywołały zrozumiale zainteie 
sowanle. Dla uzyskania bliższych 
szczegółów o tej ciekawej Imprezie 
zwróciliśmy się do sekcji jeździec­
kiej GKKF o Informacje.

Zawody będą przede wszystkim 
cennym przeglądem dorobku Jedno 
rocznej pracy zarówno państwo­
wych stadnin koni, jak 1 stadnin n- 
gierów. Zeszłoroczne zawody hiplcz 
ne. rozegrane na bocznych bois­
kach Stadionu WP, pokazały Jak 
wspaniałym materiałem końskim 
rozporządzamy. Nieco gorzej przed­
stawiał się wówczas poziom wyszko 
lenia Jeźdźców. Jednak od tej pory 
powstały, względnie wzmogły swą 
działalność jeździeckie kola sporto 
we LZS przy stadninach 1 stadach 
oraz przy PGR-ach. Poza tym roz 
poczęto propagowanie sportu jeź­
dzieckiego w spółdz. produk. 1 
wśród małorolnych chłopów.

Wynik tych prac i osiągnięć pu­
bliczność będzie miała okazję po 
dzlwlać 14 i 15 września w Parku 
Szkolnym. Tam bowiem na boisku 
piłkarskim rozegrane zostaną zawo 
dy. Stanie do nich przeszło 60 ko 
nl. Więcej nie zostało dopuszczo­
nych ze względów technicznych. 
Warto jednak wspomnieć, że prze 
widywano ok 200 zgłoszeń.

Zawody rozpoczną się w oba dni 
o godzinie 15 z prezentacją zawod­
ników 1 koni. ,

Lekki konkurs dokładności obej­
muje konie młode, tzn. urodzone w 
1946 1 1947 roku. Wymiary’ prze­
szkód dla tego konkursu są następu

Gwardia (Warszawa) 
— OWKS (Kraków) 5:0

Pierwszy mecz w puli fina­
łowej o wejście do I|Uigi pił­
karskiej rozegrany w Warsza­
wie między stołeczną Gwar­
dią a OWKS (Kraków) zakoń 
czyi się zwycięstwem Gwar­
dii 5:0 (0:0).

W pierwszej 
połowie gra 
szybka, jednak 
chaotyczna i 
nerwowa. Ata­
ki obu drużyn 
grały o wiele 
słabiej niż for­

macje defensywy. Po przerwie 
już w 3 minucie Cichocki 
strzela bramkę dla Gwardii, 
co wyraźnie załamuje druży­
nę krakowską.

Gwardziści zdobywają zde­
cydowaną przewagę i strzela­
ją następne bramki przez Ol­
szewskiego, Cichockiego, Wiś­
niewskiego i Jankowskiego.

Sędziował Bukowski z Ra­
domia. Widzów ok. 10 tys.

Zawody konne 
na Spartakiadzie

Międzynarodowy Związek 
Tenisa Stęłowego opubliko­
wał listę najlepszych ping -

Oddziały artylerii Yietnamskiej Armii Ludowej for­
sują teren leśny.

WALKA ludu Vietnamu 
z uciskiem kolonialnym 
nabrała szczególnie wiel 

kiego rozipachu z początkiem 
2 giej wojny światowej. W r. 
1940 wybuchły liczne powsta­
nia. Mimo że zostały one krwa 
wo stłumióhe, walka wyzwoleń 
cza rozwijała się dalej.

Gdy po upadku Francji zdraj­
cy z Vichy zaprzedali Indochiny 
agresorom japońskim, patrioci 
yietnamscy organizują jedno­
lity Front Narodowy — Viet- 
Minh, który wpływami swymi 
obejmuje w krótkim czasie 
miliony ludzi różnych poglą­
dów politycznych j różnych 
wyznań, z wyjątkiem fe- 
udąłów skompromitowanych 
Współpracą z kolonizatorami. 
Kierownictwo Frontu Narodo 
wego postawiło sobie za zada­
nie zorganizowanie oddziałów 
partyzanckich, które od roku 
1944 prowadzą otwartą, zaciek 
lą walkę przeciw armiom oku 
pacyjnym.

Po pierwszych sukcesach, po 
wyzwoleniu 6 prowincji Ton- 
kinu, z licznych oddziałów par 
tyzanckich zaczyna się two­
rzyć armia ludowa, przygoto­
wująca ogólne powstanie. Gdy 
w r. 1945 imperialiści japoń­
scy zostali rozgromieni, zwy­
cięska rewolucja ogarnia cały 
kraj.

DNIA 2 września 1945 r.
Ęront Narodowy powołał 

do życia Republikę Demokra­
tyczną Vietnamu, która objęła 
trzy dawne kolonie francu­
skich Indochin: Tonkin, An- 
nam i Kochinchinę. Na stano­
wisko prezydenta republiki po 
wołano przywódcę ruchu opo­
ru ,wybitnego rewolucjonistę 
Ho-Cłii-fainha. Po raz pierwszy 
w historii ludu vietnamskiego 
odbyły się powszechne wybory 
do parlamentu. 2/3 głosów 
przy wyborach zdobył Front 
Narodowy.

Powstanie Demokratycznej 
Republiki Vietnamskiej spowo 
dowało natychmiastową reak­
cję międzynarodowej kliki im 
perialistycznej, kierowanej 
przez imperialistów amerykan 
skich w celu zduszenia mlocte- 
go państwa ludowego. Pod łr>- 
zorem rozbrojenia wojsk japoń 
skich, na rozkaz Mac Arthura, 
armia angielska zajęła połud­
niową część kraju, a wojska 
Czang Kai-szeka zajęły część 
północnych obszarów. W trzy 
tygodnie po • proklamowaniu 
republiki .wojska amerykań­
skie i francuskie zaatakowały 
Saigon, a gen. Leclerc, dowód 
ca francuskiej armii kolonial­
nej .przygotowywał się do „bły 
skawicznej kampanii" dla za­
jęcia kraju. Wobec jednak sil­
nego oporu armii ludowej Viet 
nomu, popartej przez cały na­
ród. po pierwszych kieskach 
zadanych wojskom kolonial­
nym .francuscy imperialiści 
i ich amerykańscy protekto­
rzy zrozumieli, że nie zdołają 
złamać oporu ludu vietnam- 
sk ego w krótkotrwałej wojnie

Z uwagi na krytyczną sytua 
ci o swvch woisk. rząd francu 
ski zaprasz.a IIo-Chi-Minha do 
Paryża. W marcu 1946 r. zo- 
sta.ie zawarty układ z rządem 
vietnamskim, a we wrześniu 
nowy układ uzupełniający. W 
maju 1945 r. na konferencji 
delegatów Powszechnej Kon­
federacji Robotników Vietna-

zwycięskiej walki narodu chiń 
skiego, oczyszcza z najeźdźcy 
90 proc, kraju z 20 milionami 
ludności/

Bilans strat imperialistów 
francuskich w okresie tych 6 
lat walki zamyka się liczbą 
150 tys. zabitych i rannych, 
utratą dużej części nowoczes­
nego uzbrojenia amerykań­
skiego. ' |

W rękach francuskich znaj­
duje się tylko kilka większych 
miast — Saigon, Hanoi i Ha, 
ale i te są ciągle jaiepokojone 
przez wojska ludowe. W pierw 
szym półroczu 1951 r. armia 
ludowa odniosła szereg no­
wych zwycięstw nad korpusem 
interwencyjnym, utrzymując 
stale inicjatywę w swym ręku.

2BECNE święto 6 rocznicy 
powstania Demokratycznej 
.lubliki Yietnamskiej obcho 

dzi uroczyście cały naród pod 
znakiem dużego dorobku we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Walcząc z okupantem, naród 

" vietnamski buduje jednócześ- 
nie nowe życie, budząc po­
dziw swymi osiągnięciami na 
polu gospodarczym i kultural 
nym. Po konfiskacie olbrzy­
mich plantacji francusko-ame 
rykańskich, chłop yietnamski 
otrzymał po wiekowej niewoli 
ziemię, szybko postępuje odbu 
dow-a zniszczonych fabryk i bu 
dowa nowych obiektów prze­
mysłowych.

Te zwycięstwa narodu viet- 
namskiego na froncie gospo­
darczym oraz w walce przeciw 
interewencji imperialistycznej 
doprowadzają do wściekłości 
imperialistów. Jednakże naród 
vietnamski, zahartowany w 
sześcioletniej walce z imperia­
lizmem z ufnością patrzy w 
przyszłość.

„Zwyciężymy na pewno, po­
nieważ nasza wojna wyzwoleń 
cza jest wojną sprawiedliwą".
„Zwyciężymy na pewno, po­
nieważ wszystkie narody demo 
kratyczne nas popierają.11. Ty- 
rrM słowami, wiernie odtwarza 
jącymi nastroje i nadzieje lu­
du vietnamskicgo, prezydent 
Ho-Chi-Minh zakończył swe orę 
dzip do narodu w 6-tą rocznicę 
niepodległości kraju.

L. KOCHAŃSKI

W Kijowie zakończyły się 
mistrzostwa ZSRR w pływa­
niu. \

W ostatnim 'dniu zawodów 
niespodzlianką byfo zwycię­
stwo 19-letniego Miagi z So­
czi nad Uszakowem na 1500 
m st. dow. Czas zwycięzcy 
19:56,6 jest nowym rekordem 
ZSRR.

Czołowa pływaczka radziec­
ka Gusiewa pobiła rekord 
ZSRR na 1500 m st. dow., u- 
zyskując czas 22:57,4. Gusie­
wa pobiła w tym roku 7 re­
kordów ZSRR na dyst, od 200 
do 1500 m st. dow,

31 sierpnia przybyła do Warszawy 
reprezentacyjna ekipa modelarzy 
radzieckieli, która weźmie udział 
w Międzynarodowych Zawodach Mo 
dęli Latających, organizowanych 
w Poznaniu w dniach od 2 do 9-go 
września. W skład ekipy radziec­
kiej wchodzą: czołowi modelarze ra 
dzleccy m. Inn.: M. WASlLCZEN- 
KO, który posiada rekord świata 
w modelach na uwięzi, zaś W. PIE 
TUCHÓW jest znanym konstrukto­
rem małych silników.

Na lotnisku witali gości przed­
stawiciele Zarządu Głównego Ligi 
Lotniczej.

• * *
Międzynarodowe Zawody Mo­

deli Latających są u nas w kraju 
po raz pierwszy organizowane w 
tak olbrzymiej skali.

Podobne zawody z udziałem 
ZSRR 1 państw demokracji ludo­
wej odbyły się w roku 1949 na 
Węgrzech. Wówczas ZSRR zajął 
pierwsze miejsce, a Polska trze­
cie.

Na zawodach w Poznaniu star­
tować będzie w poszczególnych 
konkurencjach ogółem około 75

modeli latających różnych kate­
gorii.

M. In. rozegrane zostaną takie 
konkurencje jak lot na długotrwa 
lość I w specjalnej kotegorll lot 
na szybkość. Prawdopodobnie ro­
zegrane zostaną również konku­
rencje przelotu odległościowego 
w linii prostej i wysokości lotu.

Należy podkreślić, ie najpowaź 
niejszyml konkurentami w tej 
szlachetnej rywalizacji małego lot 
nlctwa są modelarze Związku Ra­
dzieckiego, do których należy 
większość rekordów świata.

Polskie barwy narodowe repre­
zentować będą następujący zawód 
nlcy: Śmieja z Rybnika (szybow­
ce); Zawal z Poznania (wodno- 
platy); Karabasz z Poznania (gu- 
mówki) 1 Bredszneider z Łodzi 
(modele z silnikami spalinow ml>. 
Kierownikiem ekipy polskie! j-st 
Bolesław Degler z Poznania

Zawodnicy nasi, przygotow tę 
do zawodów bardzo staranni na 
specjalnym trzytygodtifowyr- >bo 
zle.

Reprezentacja LZS 
reprezentacja Wojska Polskiego 

w piłce nożnei
W Suchedniowie koło Kielc 

rozpoczął się obóz kondycyj­
ny dla najlep­
szych piłkarzy 
LZS w kraju 
Na obozie prze 
bywa 40 za­
wodników — 
przodujących 
w piłkarstwie 
4 LZS Suche-

I liga piłkarska
W Radlinie w meczu piłkar 

skim o mistrzostwo I ligi Gór­
nik zremisował z. Włóknia­
rzem (Kraków) 1:1 (1:1). Go­
spodarze, którzy wystąpił za 
sileni 2 graczami Górnika (By 
tom) Krasówką i Sobkiem, za­
wiedli kondycyjnie. Drużyna 
krakowska była zespołem lep­
szym technicznie.

Prowadzenie dla Włóknia­
rza zdobił Nowak z rzutu wol 
nego. W 5 minut później Kra- 
sówka strzelił wyrównującą 
bramkę.

Sędziował Turczyński. Wi­
dzów 5 tys.


